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W czoraj w Kościele XX. Augustjanów, Ama- 
torowie i Artyści grali Mszą Hajdena in B., 
i Ofertorjam Sznabła. W kościele *XX, Pi- 
jarów, śpiewano Mszą J. Krogalskiego Nr 3, 
Modlitwę (Trio) Rosyniego i Arja na sopran 
z Oratorjum J. Hajdena. — Rada szczegółowa 
Szpitalu Ewangiel: składa niniejszem podzię- 
kowanie JPani H/osidło, za nadesłanie zł. 12, 
i Osobie bezimiennej która naskorzyść tegoż 
Szpitalu nadesłała instrumentów chirurgicznych 
bardzo użytecznych sztuk 5. J. Werner Opiekun, 
= Ces:-Austrjacki Rz: Tajny Radca i Szambe- 
lin Xżę Lud: Jabłonowski, wyiechał do Cieplic. 
— D»a powody zdawały się zapewniać powo- 
dzeńie wczorajszego Koncertu; znany talent i 
zaięcieiakie wzbudzał Artysta, oraz chęć słysze- 
nia młodej dotychczas. nieznanej Amatorki. 
Z tych przeto przyczyn, liczne zgromadzenie 
słuchaczów, w liczbie których uważać było mo- 
Żna kilka znakomitych Osób i pierwszych Ar- 
tystów muzycznych stolicy, zebrało się w głó- 
wnej sali redutowej. Wielu z obecnych prze- 
, konato się, iż godzina na Koncert wybrana, 
iest wogólności nader dogódaą dla Publiczno- 
ści; niezmienia bowiem zwykłego ciągu przed- 
stawień scenicznych, a przyiemnie zapełnia 
chwile w których: wtej porze roku spacer z po- 
woda doskwieraiącego upału staie się niepo- 
dobnym. JP. Wysocki wykonał wybornie przy 
towarzyszeniu Orkiestry, 2 dzieła Szopena, 
niemniej divertisewent Zdszłaz ale cały iego 
talent, całe czucie muzyki i zręczność w wy- 
konaniu, odczwały się w Krakowiaku, temacie 
własnej kompozycji; oklaski ciągle mu dawa- 
ne, po ukończeniu tegoż dzieła podwoionemi 
Zostały, Głos Amatorki, której oklasków Pu- 
bliczność także nieszczędziła, iest czysty, przy- 
iemnie i mile checia? słabo wydaie tony, me- 
toda znacznie wypracowana, a ułożenie i po- 


stać ujmuiące. P. Wysocki grał na fortepja* 
nie paryzkim, fabryki Pleieła, będącym wła 
snością iedńej z pierwszych Dam naszych. Nie- 
podobna by zakończyć artykuła, nie oddaeszy 
należnysh pochwał Orkiestrze teatru wielkie* 
go, która w towarzyszeoiu i wykonaniu pod 
przewodnictwem JP. /Videckiego uwertur'/łosy* 
niego i Betowena zopery FFilhelm Tell i trage- 
dji Egmond, dała dowody takiegoź talentu i 
usiłowań, które iej ciągle na widowiskach za« 
dowolenie i pochwały znawców i lubowników 
iednaią. P, Wysocki oile nam wiadomo, ma 
zamiar odbycia podróży artystycznej; niew tpie= 
my Że wróci do-nas z bogatym plonem wydo* 
skonalonego talentu. — Między licznemi ogro» 
dami wywabiaiącemi Publiczność Warszawską 
na spacery niedzielne, na powtórne wspomnie- 
nie zasługuie ogród P. Rembaczewskiego przy 
ulicy Zeszno, niedalekó rogatek Polskich, u- 
rozmaicony mnóstwem rozkosznych widoków. 
Wczoraj Publiczność zebrana wtym ogrodzie, 
mile przepędziła wieczór przy nader przyie= 
mnej muzyce pięciu braci (Zadowie) zPo- 
znańskiego. MKilkunastoletni skrzypek Kazi- 
mierz grający prym w tym kwiatecie, zje: 
dna? sobie pochwały, a mianowicie kilku Świa- 
tłych znawców mużyki, którzy znajdowali się 
wogrodzie. Wszystkie miejsca spacerowe by- 
ły wczorej napełnione, a iednak, chociaż į u- 
pał był dokuczaijącym, 28me przedstawienie 
Roberta, sprowadziło do wielkiego Teatru li- 
cznych słuchaczy napełniaiących wszystkie miej. 
sca. Wczorajsze przedstawienie odznaczyło się 
przyjemną -nowością. Przyiaciele sceny- cie- 
szyli się nowym plonem szkoły śpiewu; w głó- 
wnych rolach pierwszy raz 'wyśtąpiły JPanny: 
Marja Turowska i Paulina Riwoli, a Bertrama 
tym razem przedstawił JP. Stolpe. Oklaski i 
doyody ciągłego zadowolenia świadczyły iż ten 


plon pómnoży świetność i powodzenie naszej 
opery. Po ukończeniu, tak młode Spiewaczki, 
iak i JP. Stolpe, w dwu krotnem przywołania 
otrzymali nagrodę; przywołany także został 
JP. Żyłinski, a w Rozmaitości po 2ch Guwer- 
nerach JP. Maieshi, zaś JP. Żótkowski po 
Jednej: chwili danej zamiast Landary. 

dłnglja. — 26 z. m. biedny wyrobnik z Lone 
dynu, po długich usiłowaniąch nakoniec otrzy- 
mał posłuchanie u Królowej. Wyrobnik ten 
nazwiskiem Klinton, ża ujrzeniem Królowej, 
rzucił się na kolana i pełen zapału ucałował 
brzeg iej szaty. Później złożył Monarchini kos 
szłowny odłam korony ozdobiony klejnotami. 
Klejnot koronny, oświadczył Klinton, inż od 
wieku zostaje w naszej rodzinie, a pochodzi od 
moiego pradziada, który zaklinał swoie dzieci i 
wnuków, aby ten klejnot w dzień przed koro- 
nacją ałożyli najpierwszej Królowej. Przyno. 
szę go teraz Królową wyznaczyła wyrobniko- 
wi pensję 4000 zł. — Królowa 12 b. m. mia- 
ła wyprawić ieszcze ieden wieczór w pałacu 
Bukingham dla Posłów nadzwyczajnych. Są. 
dzą, że ci Posłowie zostaną w Londynie do 30 
b. m. to iest do ostatniego balu u Królowej. — 
Odbyła: się w Woolwich rewja artytferji, sa- 
perów i inŻenjerów w obec Xcia Wemur i Po- 
słów. Później nastąpiło strzelanie do mety. To- 
warzystwo zwiedziło arsenał i znajdowało się 
na śniadania danem przez oficerów artylerji. 
Nakryto dla 800 osób, Damy były także za- 
proszone, Między innemi odkryto 2ch gości 
nieproszonych, ponieważ po ich obyczaiach po- 
znano że nie należą do zgromadzenia, przeto 
Marszałek wyprosił ich z salonu. Jeden na po- 
zór gniewał się, a iednak chciał uciec, to 
wznieciło podejrzenie, zrewidowano go i znale. 
ziono u niego 10 iedwabnych chustek do nosa. 
Obu łotrów odprowadzono do biura policji. Fo- 
warzystwo za opuszczeniem namiotu ujrzało po 
obu stronach długie rzędy, stołów, przy któ. 
rych 4500 podoficerów i Żołnierzy wraz z mał. 

Żonkami i dziećmi zaiadało, a korpus oficerów 
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* spaliła Świetny faierwek. — Prócz 


usługiwał.  Marsza: Sult gdy przechodził został 
z zapałem powitany. W końcu nastąpiły roze 
maite zabawy, iako to: wyścigi, włażenie na. 
słupy, gonitwy w workach, a w nocy artylerja 
balów dwor=- 
skich, wiele osób znakomitych dało uczty i bale. 
z powod? koronacji. — Królowa 4go b. m. pier. 
wszy raz po swoiem- wstąpieniu na tron była. 
świadkiem pray chrzcinach; zaszczyt ten okaza: 
ła córce Xięstwa Suterland, Chrzciny odby: 

ły się w domu Xięcia, w obec Arcybiskupa Jore 
ku. Królowa nadała dziecku swoię imię Wi- 
ktorja. — Powinszowanie z powodu koronacji, 
przysłane od Sułtaną, zwraca szczególną uwa: 
gẹ publiczności, iestdługie 36 csli, a szerokie 
blisko na 4 cale. Litery są nader pięknie, czy. 
sto i starannie wykończone. U brzegu znajdu+ 

ie się podpis Sułtana i iego tytały; list znaj. | 


dował się w kopercie z herbem Sułtana, a to 
wszystko w worku axamitnym karmazynowym, i 


bogato złotem ozdobionym. 
ski zwraca ńa touwagę, że Król Francuzów ie» 
dynie dla tego przysłał swoiego 2g0 syna Xię- 
cia Nemur, ponieważ tenże urodził się i wy- 
chował wAanglji. Igny dziennik czyni uwagę, 
że Xżę Nemur. i Królowa wzaiemnie okazują 
sobie wiele względów. — W wiosce niedaleko 
Zawistok, w dzień koronacji, skutkiem pęknię- 
cia armaty, 3chludai utraciło Życie. — Bilans 
skarbu ukończony 5go b. m. wykazał, że w r. 
bieżącym dochód był mniejszy o 44,102,080 zł. 
niż. wzeszłym roku. 

Francja.— Jzba Parów 5 b. m. uchwaliła 
kredyt dla posiadłości afrykańskich. Przy roz. 
prawach o budżecie ministerstwa spraw zagra. 
nicznych,  powstawano przeciw polityce jaka 
tęraz iest zachowaną względem Belgji, dawniej 
tak znaczneńi kosztami wspieranej, a teraz zus 
pełnie opuszczonej od Francji. — Pismo pary- 
zkie zbija wieść, iakoby Xżę Ludwik Napos 
leon został aresztowany w chwiligdy 4ro-kon+' 
nym powozem chciał wjechać do Paryża, W pra- 
wdzie widziano taki powóz przed pałacem ini: 


— Dziennik londyń- H 
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nisterstwa' sprawiedliwości, lecz zapówniaią, Że 
w nim zrajdował się młody cztowiek, przy- 
stojnie nbrany, posądzony o rozmaite kradzie- 
że.— Baron Aotszyśd kupiwszy pałac Xięcia 
Tallejranda, rzekł: „Pałac ten iest nieco nę- 
dzny,. ale postaram się uczynić go mieszkal. 
nym.'*— Dziennik legitymiczny donosi: W 
pałacu ZTułerji spodziewaią się orderu podwią- 
zki zpowodu koronacji Królowej Anugiel;. Or. 
der ten (prócz Parów aogiels:), otrzymywały 
tylko osoby ukoronowane. W tejchwili kawa- 
lerami ordera podwiązki są: N.GESARZ Ross:, 
Królowie Pruski, Duński, Holenderski, Belgicki. 
Xżę Tallejrand i Hwabia Sebastjani starali 
; się gorliwie wyizdaać go dla Króla Francuzów, 
Sądzą, że Mavszałek'Su/t tego dopełni. — O- 
blężenie Buenos Ajres trwa ciągle, miasto po- 
zbawione wszelkich związków, iuż doznaie nie- 
dostatku, Gubernator. Rosas musiał przedsię- 
wziąść surowe środki do utrzymania załogi. — 
Królowa Belgicka 6 b. m. przybyła do Francji, 
wkrótce i Król przybędzie. — Minister spraw 
+ewnę: P. Montaliwet wezwał Żandarmerją, 
aby szczególniej teraz czuwała nad ścisłem u- 
trzymaniem spokojności. — Eskadra angielska 
miała iuż 3 b. m. odpłynąć z Tulonu, lecz 
przyiazne przyięcie iakiego tam doznawała skło. 
nito Admirafa Słopford zostać do 9 b. m. — 
Bep Arach wtóciłt iuż do Algieru; najznako- 
mitsi Maurowie odwiedzili go zaraz dla dowie- 
dzenia się skutku iego misji. . Ben Arach o. 


świadczył, że iest zadowolony z przyięcia ia- ` 


kiego doznał we Francji, że kraj ten ze swo- 
"iemi miastami, gościncami i rzekami iest naj- 
lepszym w całym świecie, Że podróż statkiem 
parowym iest bardzo utrudzaiącą, i Że woli u. 
iechać 100 mil konno, niż 6 mil wodą, ale o 
skutku missji nic nie ogłosił. Z Algieru uda się 
do „gbdeł Kadera. s 

Hiszpanja. — W Madrycie miano odkryć 
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nowy spisek republikański. — Królowa Reijen. 
tk 29 z, m. przeglądsła 2 bataljony, które nas 


aaiutrz* wyinaszerowały do korpusu Jencrała 


Pardinas. — 154 Nawarczyków przeszło na! 
stronę herszta Muniagorri, prócz tych, 18tu 
znakomitych oficerów Karlistowskich zostaje g 
nim w stosunkach przyiaźni; otrzymał od nich 
przyrzeczenie, ĉe przejdą z wojskiem na iego 
strong: — Jzabellistowski Jenerał Amor uległ 
zupełnej klęsce pod Ałturą; Karliści zabrali: 
w niewolę całą piechotę. — Karliści zamyślają, 
nową wyprawę za Ebro. 

Niemcy. — 3 b. m. obchodzono w Reburgw 
w Zlannowershiem pamiątkę oswobodzenia kras 
ia od Francuzów, Król zaszczycił zgrorsadze: 
nie swą obecnością. — N. CESARZ Rossyjski: 
7 b. m. przy odgłosie armat i dzwonów prze+ 
ieżdźał przez Swidnicę do Firstenstejnu, dox 
kąd przybył tegoż dnia o w pół .do 4ej; z rana: 
iuż nadzwyczajny ruch i wesołość panowały w 
pałacn iako w rocznicę urodzin dostojnego Mos 
narchy, w Kaplicy Cesarskiej odbyły sie mo- 
dły. Okolicę /irstenstejnu były również o- 
Żywione. N. CESARZOWA ciągle zwiedza: 
piękne miejsca w górach. — (List odebrany w 
Warszawie wczoraj szą pocztą z Karlsbadu, o~ 
bejmaie opis świetnego wieczoru tańcuiącego;, 
danego przez Ambasedora Zatyszczewa, z po* 
wodu rocznicy urodzin N. PANA. Znakomi: ` 
ci kraiowcy nasi bawiący czasowo u wód ta 
mecznych, znajdowali się na tym baln.) 

Rozmaitości, — Murzyn usłyszawszy od swo. 
iego Pana, że kiedy kto bankrutuie, płaci tyl= 
ko połowę tego, co wziął od bogaczów; spa” 
miętał sobie tę nauczkę; skradł swoiemu Pa- 
nu wszystkie srebra, a schowawszy ie w skrzynię, 
spuścił na dno studni. Długo szukano srebra, 
aż ujrzano murzyna siedzącego w studni na skrzy. 
ni. „Co tam robisz?“ zapytano go 2 góry. 
sBankrutuie panie, podzielemy się, tobie po* 
łowa, mnie połowa srebra, * — Pismo niemie» 
ckie' między osobliwościąmi pozostałemi po’ 
Szyllerze, przytacza, że znaleziono po nim: 
zbiór listów, pisanych wiego Sym roku ży- 
cia, a wnich to iest najdziwniejszem, iż w ten= 
czas ów sławny Pocta pisał nieortograficznie „ew 


f: BR, ~. — 900 — 


Lubisz kąpiele? 6 Tiak jeszcze, nawet zagra: 
nicą, w lecie codzień brałem wisłane kąpiele 
w Sekwanie. = ,„Chłopoze co to są Dardanele? << 
Zaraz... zaraz... „No, przypomnij morze. Ile 
wiem to iest gatunek ryb, bô są: forele, serde+ 
le i dardanele. — Piiak kazawszy sobie waląć 
kieliszek wódki, zapytał szynkarza: „Poży* 
czasz Pan?“ Nies, To ia pożyczam*, odrzekł 
piiak i Śpiesznie wychylił. — W okolicy Pa: 
ryża niedawno ubito bociana, który na szyi 
miał wstążkę znapisen: „W łusność Króla Ne: 
apolitańskiego.'* — Dziennik franeozki doniósł, 
Że statek parowy, wciągu swoiego biegu za- 
marżł na ieżiorze genewskiem! — Uczony bel- 
'gicki utrzymuie, że wynalazł środek odbywa- 
nia podróży z Kałe do Dowru w przeciągu 20 
minut!! — 3gob. m. panowała gwałtowna burza 
w Antwerpji, połączona z twąbą wódną, która 
wykorzeniała drzewa, wyrywała kamienie i pra- 
wie całe miasto zalała. — Wilgotna wiosna r.b. 
przyprawiła o śmierć wiele zwierząt w ogrodzie 
zoologicznym w Paryżu. Mianowicie zdechło 
kilka małp na choroby piersiowe, — 23 z. m. 
dało się uczuć w F/enecji lekkie trzęsienie ziemi. 


PRZYIECHALI do WARSZAWY. 

Kuszewski Lud: Dzie: ż Barłodzi; Zabokrzycki 
Bonawen: Dzie: z Głogowa; Kasznicki Aug: Dzie: z 
Chorzeń; Baczyński Wła: Dzie: zPławna; Czarnow- 
ski Jan Dzie: z Koworowa; Przybybki Kar: Dzie: 

BONIESIENILA. 

Gdy Possessje tu w Warszawie przy ulicy Nowo- 
lipie pod Nr 2466 i Karmelickiej 2452, wraz z0- 
grodem fruktowym położone, iedynie tylko dla bra- 
ku Łicytantów wydzierżawione nie zostały; prze: 
to stosuląc się do postanowienia JO. Xięcia Namie- 

` stnika Królewskiego w dniu 2 Września 1823 r, wy” 
danego, zawiagamiam Szanowną Publiczność, iż Pos- 


Sessje wyż rzeczone poczynaiąc od diia L Paździeg- 


nika r. b. do dnia tegoż 1839 r. wiednoroczną dziec: 
Żawę waniejscu tychże Nierachoimości przedemną Bo- 


mornikiem wypuszczone niezawodnie będą, a to w` 


dniu. 5f17 Lipca r b. ogodzinie 10. z ranas Licy- 
tacja zacznie się od sumimy złp. 1,000 lub też od 
takiej iaką pierwszy zlicytantów poda, każdy przy- 
stępuiący do licytacji złoży wadjnm złp. 200, któ- 
re nie utrzymuiącemu się przy dzierżawie natych- 


miast zwrócone będą, o dalszych warunkach w lotr 


‘aym dnia dowiedzieć się można w Kancellarji Ko- 


mornika w Warszawie przy ulicy Długiej pod Nr 
599 sytuowanej. 'K. 4. Garbołewski Komornik. 
W dniu 5/17 Lipca r. b: o godzinie 3 po poład: 
w Warszawie przy ulicy Nowomiejskiej pod Nr 163, 
Pantaljon, Kantorek, d4óżko, Kanapa, Krzesła, 3za- 
fy, Stoliki, Lustro, Zegar; zaś w daiu 6/18 t. m. o 
godzinie 10 zrana przy ulicy Nowy Swiat pod Nr 
1290, Kanapa, Krzesła, Pantaljon,. Lustra, Stoły, 


Komody it.p., iako prawnie zajęte ruchomości przez ' 


publ: licytacją sprzedane będą. 4. Fukaszewicz B. 
W duiu 5f17 Lipca r. b. w Warszawie o godzinie 
10 zraua przy ulicy Tamka podeNr 2553, Komody, 
Krzesła, Stoły, Sofa, Szafy, Walizę, Lustro, Sekre- 
tarka, Kufer, Poiazd; zas ogodzinie 4 po południu 
przy ulicy Senatorskiej pód Nr 468/9, Szafy, Stół, 
Pudełko, Szyld, Stolik, Szlaban, Łóżko, Blachy, 
Butelki it. p., iako prawnie zaięte Ruchomości przeż 
publ:licytacją sprzedane będą. 4V. Supryniewicz Ki 
Dla prędkiego wyiazdu, iest -dù sprzeda- 


7 AN nia para KONI powozowych, gniadych, fo- 
n stych; wiadomość pod Nr 385 przy ulicy 


Krakowskie Przedmieście. 
`Z mocy Postanowienia sądowego Ruchomości ia- 
ko to: Pantaljon, Kanapa, Krzesła, Zegar, w War- 


szawie przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 1056 w dniu J 


5f17 tipoa r.b. o godz: 11 z rana; w tymże dniu q 
godz: 3 z południa w Warsżawie przy ulicy Brackiej, 


pod Nr 1591, Komada, Łóżko, Stół, Krzesła, Sza- 


fa, przez publiczną licytacją sprzedane będą. 


Grzegorz Zawadzki K.T. ©, G M. i. 
Kommissarz. Policji Administracyjnej Cyrkułów. 


4, 5 i 6 M. Warszawy. W skutku uchwały Rady 
Familijnej zd. 28 Czerwca/ł0 Lipca, r. b. zapadłej, 


podaie się do publicznej wiadomości, iż w dniu 4f16 | 


Lipca r. b. i dni następ: zawsze o godzinie 3 z po- 
ładnia; rozpocznie się sprzedaż przez licytacją po- 
zostałych Ruchomości posś.p. Janie Bogumile i Ju: 
lji Małżonkach Krauze, składaiąca się, z Mebli, Szkła, 
Faiansu, Porcelany, Luster, K opersztychów w ramach 


złoconych, Pościeli, i innych różnych Sprzętów go-- 


spodsrskich, w domu pod Nr2214 Lit: E. przy uli- 
cy Jnflandzkiej, pij od frontu. Krzyżanowski. 
Zabłąkaną SUCZKĘ szczenną z gatun- 
SA, ku Szpiców, odebrać można przy ulicy 
E-an Takroczymstiej pod Nr 1856. 


Dzi rano ciepła stopni 14. Wczoraj w południe21. 
"TEATR'WIELKI. Jutro wieczór muzyczny, JP. 
Kaufmana, 16 dzieł będzie wykonanych. 

ORKIESTRA HERMANA dziś na Foxalu. Ju- 
tro na Wiejskiej Kawie. 


